
G A Z E  T A  V o h i r v J  N1 A.
W y c h o d z i  co,dziennie , n ie  w y łą c z a ją c  ś w ią t u ro c zy sty ch  i n ied z ie l. —  P re n u m e ra ta  ro c z n a , ruh li s r . 3 kop ie jek  COVzlp. 24), 
k w a r ta ln a  k o p ie jek  s r .  DO (zip. 6) a m ie s ięc z n a  kop . s r . 30  (zip. 2). Ż yczący  mieć o d n o szo n ą  do  d ęm u , d o p ła c i  m ies ięczn ic  ; £  

k o p . s r .  5 (g r. 10).. E g z e m p la rz  p o jed y n czy  kosztu je  k o p . s r .  2 i / a  (g r 5).

Część Urzędowa.
G łów na  kasa oszczędności. — W  upłynionym tygo­

dniu do dnia 14 (26) września r. b. w łąc zn ie , wyda­
no książeczek nowych 16, na które, tudzież na dawniej­
sze w  196 wnioskach, złożono rs. 2067 kop, 25  (zip. 
13715); na żądanie 37 uczestnikom wypłacono (oprócz 
procentu za rok bież. rs. 9 k. 6 0 ' / 2)rs. 1210 k. 3 ' / 2 (złp. 
80 0 6  gr. 27), i umorzono książeczek oszczędności 14; - 
przeto uczestników 5183  posiada kapitał rs. 108 ,716  
kop. 47V 2 («**5 li y.I. I,l34s9?6^;r. fl5) — 
W arszawa dnia 14 (.26) września 1847 roku.—•, Naczel­
nik , S io m iń sk i.

D o kasy  oszczędności Płockiej w  dniu 7 (19.) wrze­
śnia r. b., 22  uczestników złożyło rs. 63  kop. 60 (czyli 
złp. 424); zas w  dniu 5^17) t. m. i r. uczestnik 1 ode­
brał rs. 4 kop. 20  (czyli złp 28); cały zatóm kapitał 
przez 4 1 9  uczestników posiadany, wynosi rs. 6041 k. 
17 (czyli złp. 40 ,274  gr. 14).

B iu ro  W arszaw skiego  O ber-P olicm ajstra . — Wszy­
w a niniejszem następujące osoby, ażeby po odebranie 
rezolucji na podane memorjały do podnóżka Tronu, zgło­
siły się do ekspedytora biura policji tutejszćj, a miano­
wicie: Bednarkicwicza Andrzeja, Błędowską Annę, Bo­
czną Bajlę, Boruńską Pelagję, Brajer Ferdynanda* Bu­
drewicz Emilję, Chojnacką Teresę, Chyliczkowskiego 
Jana, Cwierniakową A nielę , Dopel Antoniego, Edel- 
sztejna Berka, Ewich Katarzynę i Julję, Fiszer Florcn- 
tynę, Figwerowicza Franciszka, Gano Glimpję, Gum o­
wską Katarzynę, Gałecką Małgorzatę, Górską Petrone- 
lę> Harasimowicz Izabelę, Jodko Barbarę, Jaworskiego 
Adama, Jaskulskiego Mikołaja, Jurblin Szlamę, Jabłoń-

skiego Józefa, Kozłowską Apolonję,Konopkę Ja n a ,K o ­
sińską Katarzynę, Kowalewską Józefę,Koiszew ską K on­
stancję, Kamińską Annę, Lisowskiego Aleksandra, Lie- 
bel Fryderykę i Karolinę, Langleben Tobjasza, Łempic- 
ką W ik to r ję , Majbaum Matysa, Malawskiego Andrzeja, 
Marzantowicza Antoniego, Malinowskiego Jakóba, Mie­
rzejewską A ntoninę, Nęcińską Magdalenę, Nienadkiewicz 
Julję, Nasierowską Klarę, Olszewskiego Karola, O bor­
ską Zofję, Orłożeńską Marjannę, Podbielskiego Szymo­
na, P rus  Luizę, Plichowskiego Marcina, Rynarzewską 
Emilję, Radziszewskiego Tymoteusza, Romana Aleksan­
dra, Rzepeckiego Jana, Szubską Marjannę, Sławowską 
Balbinę, ^Smoczyńską Józefę, Satyra Michała, Szawłow- 
ską Marjannę, Słupecką Wiktorję, Sagal Izraela, Szo- 
pińską Katarzynę, Troczęwską Teresę ,  Twardowską 
Marję, Tropkę Kazimierza, Więckowskiego Piotra, Wej- 
chert Annę, Zakrzewską Konstancję, Zgierzyńskiego 
Wojciecha, Zimmerman Jana.

b iu ro  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra. — PP. 
właściciele i rządzcy domów zwrócą baczną uwagę na 
poniżój wymienione osoby, a mianowicie: staroz. Perlę 
Wainsztok v. Koster (lat 26 ) ,„rodem z miasta Grodzis­
ka, późnićj w  Tarczynie zamieszkałą, obecnie z pobytu 
niewiadomą, o nieprawne leczenie obwinioną;— Miko­
łaja Wojciechowskiego (lat 45), e kradzież mocno po- 
szlakowanego;— staroz. Litmana Libranickiego (lat 50),
0 należenie do bandy złodziejów w  okolicach Nasielska1 Nowego miasta wyśledzonej mocno podejrzanego, osta­
tnio w  mieście Sochocinie mieszkającego; — Stanisła­
wa Olszewskiego (lat 50), o kradzież obwinionego, 
ostatnio w e wsi Wiśniewie gub. Płockićj zamieszkałe-



g0;—  Idziego D elugę  (lat 23), ze w si P rze jm ów , pow . 
P u łtu sk ieg o  zbiegłego, o kradzież o bw in ionego ;—  staroz. 
Joska  Mortkicwicza E psz te jn  (lat 52), o s ta tn ią  razą  w  
mieście Czyżewie, pow . O s tro łęck im  zamieszkałego, 
o kradzież mocno po sz lak o w an eg o ; —  W ojciecha  Ty- 
tl ińskiegó (lat 24), z miasta O p a to w a  pochodzącego, 
o spó ln ic tw o zbrodni kradzieży ob w in io n eg o ;— S ta n i ­
s ław a Suciłow skiego  (lat 29), rodem  z g u b .  A u g u s to w ­
skiej, osta tn io  w  gubernji Sandomierskiej zamieszka­
łego, o w ys tęp ek  kradzieży obw in ionego ; Ignacego 
G orza łkow sk iego  v. O p a to w sk iego  (lat 25 ) ,  przed uciecz­
ką w  w si Bielmy, gminie N apęków  zamieszkałego, o 
w y s tęp ek  u s i ło w an ć j  g w a ł to w n ś j  kradzieży o b w in io ­
n e g o ;— S zym ona Jakuba j tysa  (lat 50), z gminy A n to ­
n ó w , p ow . Marjampolskiego pochodzącego, o kradzież 
zb ro d n io w ą  obw inionego; —  A ndrzeja  K urazew icza  
(lat 22), z gminy Karoliny, pow . Kalwaryjskiego zb ie­
głego, o kradzież obw in ionego; —  F lo ren ty n ę  Kiejfert 
(lat 22),  o podrzucenie  dziecka obwiniorfą, z miasta 
F i l ip ow a ,g ub .  A u gu s tow sk ie j  zb iegłą;— M arjannę  Mo- 
r ą g o w ą  (lat 21),  za w y s tęp ek  kradzieży na karę skaza­
ną, z gminy T ro p isó w ,  okr. P roszow ieck iego  zb ieg łą ;— 
A ndrze ja  K a p tu r  (lat 26), o zbrodnią  kradzieży o b w i­
nionego, z gminy Lguta  G aw ron na ,  -okr. Lelowskiego 
zbiegłego; — Macieja N aw ro ta  (lat 35), z profesji k o w a­
la, o zb rodn ią  kradzieży obw in ionego , z gub. Radom- 
skiój zbiegłego; — Józefa Majosa (lat 24),  o kradzież po­
szlakowanego, z gminy T a rn ó w  okr. O lkuskiego z b ie ­
głego; —  Franc iszka  D obrzyńskiego (lat 23),  osta tn ie  
zamieszkanie w e  wsi Z grobkach gminie Łabędnik m a­
jącego, o kradzież o b w in io n eg o ;— Szymona B oćw iń- 
skiego (lat 50), ze w si Tajna, gub. A u g u s to w sk ie j , o 
kradzież obw in ionego; — L udw ika  Kich (lat 30), z mia­
sta O zo rk o w a  zbiegłego, o kradzież obw inionego; — 
Jan a  Besjasza V. Meljasza (lat 23), o s ta tn ie  zamieszkanie 
na kolonji S naw ika  mającego, o kradzież mocno podej­
rzan eg o ;— a jeżeliby która z nich w  ich posesjach za­
mieszkanie obrała ,  najbliższą w ładze  policyjną z a w ia ­
domić o tern nie zaniedbają.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu  w czorajszym przybyło  do W a rs z a w y  koleją 

żelazną osób 3 9 8 ,  w yjechało  3 0 8 .
J W .  radzca tajny sen a to r  M o r a w s k i ,  dy rek to rg łó w -  

ny p rezydujący  w  komisji rządow ej p rzychodów  i skar­
bu, pow róc ił  z źagranicy do W arszaw y .

Jerzy  M u ller ,  obyw ate l  miasta W arsz aw y ,  w  w ieku  
lat 85 ,  przen iósł  się do wieczności.

W czo ra j  w  T ea trze  W ielkim  po operze  Belli ,  p rzy­
w o łana  Pan i Hofman, oraz PP. M atuszyński i Troszel; 
po balecie, Pan i T u rczy no w icz ,  P P .  K rzesiński i P o ­
piel; —  w  T ea trze  Rozmaitości po 4om edji  W te lk i  p a n  
ś w ie ż e j  d a ły ,  P P .  S to lpe i C h o m a n o w s k i ; po Z a c h o ­
d z ie  s ło ń c a ,  P an  Żółkowski 3-kroć.

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y .
B ronow iecki Stanis. ob. ze L w o w a  nr. 6 0 8 ,  Boski 

K onst .  ob. z Łękaw icy  nr.  1 5 2 7 ,  Cieszkowski P a w e ł  
ob. z S taw isk  nr. 4 1 5 ,  C ieszkowski Krysz. ob. z Ł u -  
kow ca nr. 4 0 5 ,  D obrzyński Ign . artys. muz. t  P r u s  nr. 
61 4 ,  D rab ikow ski Jan  naczel. pow . z C zęs tochow y nr. 
4 1 4 ,  Gliński J a n o b .  z B oniew a nr. 5 7 0 ,  H alpert  Lud. ob. 
z S u ched n iow a  nr.  6 1 9  /2o> Iżycki Hen. ob. z S trze lców  
nr. 41 4 ,  K ulczykowski Tomasz ob. z C zęstochow y nr. 
4 1 4 ,  Kisielnicki F ran .  ob z Kisielnicy nr.  6 1 3 ,  Kobie- 
rzycki Jó ze f  ob. z Sokolój góry nr.  6 3 4 ,  K uczyńsk i 
F ran .  prezes t ry b u n a łu  z K arlsbad  nr.  3 0 7 / , ,  Lipski 
Leopold ob. z P u ł tu sk a  nr.  4 7 6 ,  Leski Michał ob. z K r ę ­
g ó w  nr. 1 3 3 7 ,  Lisiecki A n ton i  je n e ra ł - le j tn a n t  z No- 
w og eo rg ew ska  nr.  2 2 4 7 ,  M oraw ski Feliks ob. z Kosa- 
rzew ka  nr. 5 8 4 ,  M ichałow ski K onst.  ob. z M ichrow a 
nr. 6 0 3 ,  Pełczyńsk i Bartł .  ob. z Buska nr. 2 6 6 7 , ' P a ­
w łow icz  Ju s ty n  b. podpułk . z K ró iew ca  nr. 72-5, R ze­
pecki Błażej ob. z S t rz a łk o w a  nr. 5 8 4 ,  Read Mikołaj 
jen e ra ł - le j tn an t  z Brześcia Lit. nr. 1254 , Szultz K saw. 
technik z P ru s  nr. 6 2 5 ,  S iem iątkowski Flor. ob. z P ie -  
ścideł nr. 1 0 6 3 ,  W a g n e r  Emil konsul pruski z Berlina 
nr.  3 8 8 ,  W ęgliński W oje. ob. z Siedlec nr. 6-34, W oj- 
k ow  Mikołaj podpor. z W ro c ła w ia  nr. 476 .

w y j e c h a l i  z  w a r s z a w y .
B ernard  F ran .  ob. z n r u  2 7 6 8 d o C z ę s to c h o w y ,D r o z ­

dow ski Jó z e f  ob. z n ru  5 8 5  do Sobola, F lasiński Jan  
ob. 1 0 9 7  do Zamościa, G rabow sk i Lud. hr. z n ru  4 1 3  
Bronie, Glinka Jó ze f  ob. z n ru  5 7 0  do do Babska, Il liń- 
ska O k taw ja  hr.  z n ru  4 1 5  do Żytomierza, Kozarski 
Mich. ob. z n ru  6 3 4  do W'ilamowa, K rzyw ick i K onst.  
ob. z n ru  5 8 6  do C zęstochow y, Lipski W a c ła w  ob. z 
n ru  4 7 6  doC hełm icy ,  M ałachow ski Lud. hr. z n ru  4 1 5  
do N ałęczow a, N iemojewski Gabr. ob. z n ru  5 7 3  do 
Radoszewic, O rdęga  J a n  ob. z n ru  5 8 5  do Ż e lecho w a , 
P ru szk o w sk i  Sew . ob. z n ru  5 0 0  do Biejkowa, R ako w ­
ski F ran .  ob. z n ru  2 6 8 4  do K o su t ,  Szw ejkow ski Zy­
g m u n t  ob. z n ru  6 1 3  do Kijowa, Irębicki Kaź. jen e ra ł -  
major z n ru  5 7 0  do Piekar ,  W orce l  S tan . hr.  z n ru  6 1 3  
do K i j o w a . ______________



O  po stęp ie  ep id em ic zn e j ch o lery  w  R osji.
(Dokończenie).

Z zebranych do dnia dzisiejszego w ykazów  osób, 
k tó re  uległy epidemji w  ciągu 3 0  dni to  jest: oil dnia 
•3 (15) lipca do dnia 2  (14) sierpnia, okazuje się n a ­
s tęp u jący  s tosunek  zwiększający się s to p n io w o  w  mia­
rę  silącćj się zarazy i zmniejszający się widocznie  
ku  jej końcow i i tak: od dnia 4-go do 12-go lipca v. s. 
zach o ro w ało  osób 2 3 ,  z tój liczby zm arło  1 9 ;  od 
dn ia  13-go do 16-go lipca zach o ro w ało  osób 147, 
zm ar ło  49 ; od dnia 17-go do 19-go lipca, z ac ho row a­
ło  osób 6 7 9 ,  zm ar ło  4 0 1 :  od dnia 2 0-go  do 23-go  lip­
ca, zacho row ało  osób 5 1 3 ,  zmarło  3 18 ;  od dnia 24-go  
d o  26-go  lipca, zach o ro w ało  osób 3 7 2 ,  zm arło  2 5 9 ;  od 
d n ia  27 -go  do 29-go  lipca, zachorow ało  osób 170, 
z m a r ło  9 9 ;  od dnia 30 -go  lipca do 2-go sierpnia, za ­
ch o ro w a ło  osób 167, zm arło  7 8 ;  — w  ogóle zachoro ­
w a ło  osób 2 0 7 1 ,  zm arło  12 23 ,  w yzd ro w ia ło  8 4 8 .  —  
W  dn iu  3 15) sierpnia było jeszcze chorych 178  o- 
sób. —  P rócz  środka zaradczego p rzec iw  cholerze ,  
o  k tórym wyżćj w spom nieliśm y, mieszkaniec miasta 
A s trach anu  órm ianin  E r y w a ń c o w  uż y w a ł  z wielkim 
sku tk iem , mian iwicie w  razach nie zbyt silnego p rzy ­
s t ę p u  tej choroby innego wcale lekars tw a ,  k tó rem u  za­
rząd lekarski tam eczny w 'rap o r tach  sw oich  do w ładzy  
oddaje  z u p e łn ą  sp raw ied liw ość . Przytaczam y tu  sposób 
robienia i użycia tego lekarstwu, jako złożonego  z in- 
grediencij znanych i pow szechnie  u ż yw any ch  po wsiach, 
gdzie dla odległości miejsca n iepodobna je s t  czasem po­
myśleć o zaradzeniu  się lekarza, lub sp ro w ad zen iu  na 
czas zapisanego przezeń z apteki lekars tw a.  Ś ród ogól­
nie grasującej zarazy, środki p ros te  a zarazem skutecz­
ne  są nieocenione.—  P o n iew aż  jak już w iadomo, cz ło ­
w iek do tkn ię ty  cholerą, doznaje kurczu  cz łonków , pa­
lenia i bólu silnego w żołądku, gorączki i bólu głowy, 
oprócz  innych jeszcze n ieodzow nie  tow arzyszących  cho­
rob ie  sym p to m ató w ,  prze to  lekars tw o  o którym mow a, 
p rzec iw  każdćj z przytoczonej dopiero  przypadłości, ma 
być z oddzielnej z łożone kompozycji a mianowicie: P rze ­
c iw  k u r c z o w i c z ło n k ó w . W ziąsc  brzozowój te rp en tyn y  
oczyszczonej k w ar tę  jednę ,  wódki żytniój dosyć w yso-  
kićj próby szklankę lub nieco więcój,  gorczycy starte j  
na proszek */, funta; u tw o rz o n ą  z tego maścią nacierać 
ręce  i nogi, nie  szczotką lecz go łą  d łonią ,  w e w n ą t r z  
zaś, używ ać  kropli m ię tow ych  z w o d ą  lub cu k rem ;  
ilość kropel naznaczać należy s to so w n ie  do lat i kom - 
pleksji chorego, niezbyt jednak  mało, gdyż te bez sku tku  
śołądek odda na p o w ró t .  —  P rzec iw  b ó lo w i ż o łą d k a

w  r a z ie  u c zu c ia  w e  w n ę trzn o śc ia ch  chłodu: W z ią ś ć  
szklankę moenój wódki żytniój, p iep rzu  zwyczajnego do  
p o tra w  używ anego , u tłu c zo n e g o  na proszek 4 łyżeczki 
od herbaty  lub je d n ę  s to ło w ą ;  to  zinięszawszy dobrze 
postaw ić  na krótki czas w  ciep łćm  miejscu, po tem  na­
cierać tein żo łąd ek ,  a lepiój jeszcze  namoczyć chu s tkę  
i n ią  takow y o b w iąz ać .- - P rze c iw  p a le n iu  w n ę trzn o śc i:  
W z ią ść  oc tu  w innego mocnego, wódki żytniój wysokiej 
próby i w ody rożanćj w  rów nej ilości t o j e s t  po kw arcie ;  
zm ięszaw szy  w  przód kilkokrotnie maczać ch u s tkę  i 
przykładać  na d o łku  podpiersiow ym , tern samćm m aczać  
do trzech  razy g łow ę ,  a nas tępn ie  o bw iązać  onę ch u s t ­
ką zmoczoną dobrze  w  p rzep isanym  dopiero  rozczy- 
niel r -  Zdarza się zwykle, że chory za trzeciem przy- 
maczaniem g łow y  zasypia, w  tenczas należy szczeln ie  
zam knąć okienice, aby nie dopuszczać  najmniejszego 
przeciągu w ia tru  i s tarać  się nie dać żadnego p o w o d u  
do nagłego przebudzen ia  się chorego; który w  takim 
w vpadku  może ulcdz pom ięszaniu  zm ysłów . Za kilko- 
k ro tnem  zw ilżeniem g łow y , co najlepiej je s t  u sku tecz ­
niać nam oczoną w  ro s tw o rze  b aw e łn ą ,  z g ło w y  cho­
lerycznego zacznie się ulatniać wielka obfitość pary a 
jednocześn ie  palenie g ło w y  widocznie się zmniejsza. J e ­
żeli trzy k ro tn e  przym oczenie  nie okaże przytoczonych  
dopiero  sk u tk ów , można tako w e  p ow ta rzać  dłużej. —  
Dla w zm ocnien ia  żołądka z wielkim skutkiem uży tym  
być może p io łu n  w  ilości 2 fu n tó w ,  moczony przynaj­
mniej 2 4  godzin w  kw arcie  wódki. — Chorym, k tórzy  
mieli wielkie pragnienie, E ry w a ń c o w  d a w a ł  pić g rok ,  
t. j. w o dę  z m a łą  częścią r u m u . — W iadom ości niniej­
sze  o postęp ie  cholery dochodzą  do p ierwszych dn i  
s ie rp n ia ;  w kró tce  po tćm  odebrano  zaw iadom ien ie ,  ż e  

cholera z A s tra ch an u  p rzen ios ła  się do u ta s ó w  (s ie­
dzib) koczujących K a tm u k ó w , gdzie znaczne zrządziła  
spustoszen ia .  W  krotce po tem  zaraza postęp u jąc  k u  
źródliskotn W ołg i ,  z nadzw yczajną  szerzyła  się b y s t ro ­
ścią. W  jednym  z miejsc ponad W o łg ą  po łożonych ,  a 
m ianowicie  w  Carycynie, p ie rw szy  na cholerę zapadł 
majtek z p a ro p ły w u  przybyłego z A strachanu ,  i to  
zdaje się dało  w  tóm  mieście początek  zarazie. Jeden  
z S a ra tow sk ich  d o k to ró w  mający w ielką znajomość 
w  leczeniu cholery jeszcze od r. 1833 ,  robi spos trzeże ­
n ia ,  że tegoroczna cholera, nie tak silnie postępu je  jak 
p ierwsza; że co do sk u tkó w , je s t  ró w n ie  jak tam ta  nie­
s ta ła ;  że epidemja ta co do siły swój działalności jak  
każda zw yczajna  choroba ma swój początek, k r i z i s ,  
czyli przesilenie, i z u p e łn e  ustąpienie ; że nak on iecd je -  
ta  je s t  najlepszym środkiem p rzec iw  uchronien iu  s ię
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cholery, a przeciw nie pijaństw o, i użycie o w o c o w i  
ogrocjowizu niedojrzałych, najpewnićj ją sprowadzić 
jnogą. W  obecnej chwili w edle najświeższych w iado­
m o ś c i  cholera grasuje w  okolicy Saratowa postępując  
traktami wodnym i lądowym  od strony Astrachąnu, 
z drugićj zaś strony od Kaukazu przez D on, okazała 
się ju ż  w  Charkowie, a przebyw szy gubernje W oronież- 
ską i Jekaterynosław ską, zjawą la się w  p o łow ie  sierp­
nia v. s. w  Kursku.

D o n i e s i e n i a .
l t i ą d  gu b erv ja ln y  W arszaw ski. — Podaje do wiadomości t o ­

go  (o dołyczeć może, że w dniu 22 września (4 października) r. 
b. , o godzinie 1 1 -ej przed ppł.udnjem, odbywać nię będzie w biu- 
rze rządu gubernjalnego licytacja na dostawę żywności dla domu 
badań  w  Łęczycy, w ciągu roku 1848, in minus od ceny normal­
nej, za jednodzienną porcję w ięźnia kop. 5 uslanowiońćj. Przy­
stępujący  do licytacji złożą vadium rs. 3(10. Inne warunki każdo- 
dzieńnie,  wyjąwszy świąt  w godzinach biurowych przejrzane być 
m o g ą  w wydziale policyjnym rządu gubernjalnego..— Warszawa 
*lnia 12 (24) września 1847 r.— tiubernator  cywilny, rzeczywisty 
rad zca  sianu, Ł a szrzyń sk i.  —  Naczelnik kanceląrji  Strężuc/ii.

M agistrat miasta W am atcy .— Ka trzyletnią dostawy do mostu 
W arszaw skiego od I-go stycznia 1848 r. dó ostatniego grudnia 
1880 r . ,  wyrobów liniarskich, to jest: lin, kordeli,  postronków i 
szelek, rocznie mniój więcej rs. 4.100 wynoszącą, odbędzie się li­
cy tac ja  w sali posiedzeń magistratu w d. 25 w rz e śn ia  '8  paździer­
nika)  r. b.,  o godzinie 1 2 -ej w południe punktualnie ,  do której sa­
m i tylko majstrowie bojarscy wykwalifikowani przypuszczeni bę- 
są . Mający zam iar  ubiegać się o powyższą dostawę, mogą w cza­
sie i iniescu oznaczonćnt,  złożyć na ręc.- rzeczywistego radzcy s ta ­
nu prezydenta opieczętowane deklaracje a w łych'wy raźnie l lera­
mi bez skrobania , popraw ek  lub przekreśleń, wy mienić jaki ud 
stępują  procent od cen szczegółowych w warunkach licytacyjnych 
oznaczonych. Do deklaracji  dołączony być ma kwit kasy giówpej 
ekonomicznej na złożone vadium w sumie rs. 4.11). Inne warunki 
są  do przejrzenia w wydziale administracji  magistratu codziennie 
Wyjąwszy świą t .— W arszawa d. 1 (13) września 1847 r. — Prezy­
d e n t ,  rzecz. radzca s tanu.  Grujbner.-— Naczelnik knric. Luccńskt.

D eklaracja. — w  skutek ogłoszenia z duia I (13) września r. 
b . ,  podaję delarację, iż podejmuję się dostawy wyrobów liniar­
skich to jest: lin, kordeli, postronków i szelek do mostu Warszaw ­
sk iego w ciągu lal trzech od l - g 0  stycznia 18 4 8  r. do ostatniego 
grudnia  1850 r. I odstępuję  od cen w warunkach licytacyjnych o- 
znaczonych procentów (wypisać literami) poddając Się wszelkim
o b o w ią z k o m  i z a s t r z e ż e n io m  w  w a ru n k a c h  ob ję tym .  Kw it k a sy  
g ló w n ć j  ekonom jcZnć j  t 'a z luzone  vad ium  w  su m ie  r s .  4.10 s k ł a ­
d a m .  S ta le  m oje  m ie s zk a n ie  j e s t  w NN., p isa łem  w  NN., d n i a ......
1847 r., (podpisać imię i nazw isko.)

dżinie 3-ćj z południa, kanapa,  krzesła, komoda, stoły, lustro i
krow a,  przez publiczną bcy tację sprzedanemi będą  Grzegorz
Zawadzki.

BILARD nowy z wszelkiemi rekwizytami, jest  do 
sprzedan ia  za pom ierną  cenę  pod nr. 428 na Pradze,  
przy moście, u stolarza A. Cieszańskiego, w własnym 
domu-

W  dniu 22 li m, i r., znaleziony ZPStał na ulicy KU (trzcina) z 
zagiętą rączką i z cyfrą’; za udowodnieniem własno t e ,  odebrać  
można u pana Makowskiego zarządzającego gmachem teatralnym.

s  UliigqlelMie usiłowżinia. nadaj*) mi siwsoqnusc zawiadomię & 
^  nia szanownej publiczności, że w moich zakładach o"ro- S  
'<$ dniczycb, wystawiony zostanie na sprzetiaż,  wybór różno- 

rodnych, nójv\ ys/ukańszyćh i naLuiiitHeńszYch rubinków R?
Ol* 0 ( 0111(11.2, 3. 4,i5cio-l«>- g 

c% t i i f i c jh ą  wysoko wyrosłych z.koron*), jak również niskich, p> 
■■aj, j ió  tak umiarkowanych cenach, za klńre nawet dotąd w o- £?
I g  kobeach gdzie ogrodnic tw odo  na.jw;yższegQ stąpnia  dosko- 18 

& nałosci posunięte, sprzedawane być nie  inoaą, a to jedynie p  
SS dla zachęcenia n ie-zkańców z prowincji, iżby mogli bardzo 
2? łatwo, bo prawie bezcennie, u siebie lakowe ogrody owoco- R  
oj we zakładać. Dostać można u muie któregokolwiek budź p  
Si gatunku z wyż wspęmnionych I H S i£ I£ lV  0 1 . 1 0 ( 0 -  |

. a  , w m i  je o a l .  2 8 i t ( i c U ę ,  gdy 'najmniej  sztok sto g  
S| zakupione zostaną. Na sprzedaży zaś cząślkowój 311/00 fcj 
^  procen tu  wyżej, nad dopiero oznaczoną cenę,  ustanawiani; E  
ś  jednakże  na 50110 sztuk po 2 ziole, jeszcze 5t)/(lOpdŚ!ępuję. R  
§j Polecam się nadto, z najpiękniejszym wy borem, r,>ź noro- "" 
^  dnych drzew i krzewów, do założenia angielskich oerodów 
£3 służy ć mogący ch po gr .  20 i.po zl. 1 gr. 15 za sztukę, sto- 

. =8 sow nie do żądanego  gatunku; oraz nabyć można jeszcze 
drzew ek do wysadzania alei, a to wszystko w mpim ogro- 

31 dzie, za Wolską rogatką położony m .— Rudolf Ohm. fc,

W N I ' . ' A W V V . V l  * .M , .V kV W V
jn Przy rogu ulic Wierzbowej i Niećalój p o d  nr..()l4. wyprze- W  
J  daje się handel  materjalów piśmienny ch i galanteryjnych, po f i  

cenach bardzp przystępnych.
■•■, V lk ^ lV W V V V % V lk % M M .N % W V ,W i V % v iA V

Henryk Neumann, ma zaszczyt zawiadomić szanowną 
publiczność,  iż sklep swój kapeluszniczy przeniósł z uli­
cy Bielańskićj na ulicy Nowo-Senatórską nr. 47(ir/.

Dziś w OGRODZIE RÓŻ w ^lejach, jeżeli pogoda posłuży, g ra ć  
będzie orkiestra pod dyrekcją p. Majera.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Podwal pod nr . 523 na lem p ię­
trze, g rać będzie z kompanją Wilhelm.

Dzis w kaw iarni przy. ulicy Trębackiej po d  nr .  (132 wprost d o m u  
Ste jnk ieb ra ,  g rać  i śp iewać będą pp. A otres.

Dzis i j u t r o ,  w ka w ia r n i  Cdjje de bette vue, w p ro s t  k o lum ny  
króla Z y g m u n ta  na I - em  pię trze ,  gi ać  b ędzie  kw a r te t  Wo/fa.

Dziś w kawiarni przy ulicy. Krak.-Przed,  w prost poczty pod nr. 
380 na l-ćm piętrze,  g rać  i śp iewać będą  pp. Huibenthut, p rzy- 
tem panna Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez ża­
dnego instrumentu.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj.  g rać  będzie Pan ( hajhucki z towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo­
ry tegoczesnych kompezy torów.

Dzis, w nowo otworzonój kawiarni przy ulicy Ptzejazd i Tlu- 
mackie, w domu p. Zawadzkiego pod nr. 739, grać będzie teycet 
Hondusilwicza.

Dziś w nowo urządzonćj kawiarni  pomiędzy hotelem Rzymskim 
a Litewskim, od godziny 5-ćjJ po południu g rać  i śp iewać b ędą  
pp .  Gapę.

TEATR WIELKI. J u t ro ,Linda.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Davis. Kodeks dla kobiet. 
Dziś z rana  ciepła stopni 6 , wczoraj w poi, ciepła stop. 9. 
Wysokość wody na Wiśle slóp 3 cali 5.


